
W  Piątek N " '  30 10 . Marca 1829.

WIADOMOŚCI KRAJO W E.

  Z. Sokala. —■
(A rty k u ł nadesłany.)

Dzień i 2iy Lutego 1 8 2 9 ,  jako pożądany dla 
lodów berła Austryjackieina podległych , y o - 
chód eony w Sokalu z wielką, okazałością.

Ukochany i powseechnie poważany ftlngi- 
strato Sokalskiego przełożony, W. Piotr Ilołpaoz- 
kiewicz , powodowany swoim własnem uczuciem 
i duchem Sokalskiego ludu , wydał na duiu gtyro 
Lutego b. r. program , podług którego len *ien 
św ięty , dzień dla wiernych A u s t r y j a c k i e g o  ran
stna poddanych najpożądąńszy, święcony i obcho
dzony był.

Już  o godzinie 5tej rannej d. 12 .  Lutego r. 
b. huk moździerzy na wzgórzu gruntów Sokn - 
skich Babinieckiemi zwanych, na Lwowskim przed
mieściu, nr placu Polanka zwanym , i nB rynku 
miasta żydowskiego , tudzież na zgniłej ulicy ti- 
stawionych , zapowiedział ludowi Sokalskiemu, że 
zajaśniał dzień urodzin Najjaśniejszego P BD® dl® 
indów berłu Je g o  podległych, jako dla dz.ieci naj
lepszego Oj^a najpożądańszy. O godzinie Sinej 
na dane znowu trzy wystrzały z moździerzy, aby 
się lud zbierał do świątyni Pańskiej, mocne z i
mno żadnej nie uczyniło różnicy ; bowiem o go 
dzinie jotój napełniona została świątynia wier
nym Bogn i Cesarzowi Sokalskim i z pobliż- 
szych okolic przybyłym ludem W . J X .  tytular
ny Kanonik Puiewski, przełożony kościoła Sokal
skiego r. ł , , przy assyslencyi 0 0 . Bernardynów 
odśpiewał inszą w ielką , podczas której tajemnic, 
nstawione przy kościele moździerze wydawały ra
dosne salwy, —  p 0 Credo  Wielebny Ojciec za
konu Bernardyńskiego, Pustelnik, zaintonował z 
ambony ulubiona pieśń Indu : »Boże zachowaj Ce
sarza Franciszka U którą przytomny Magistrat, 
wszyscy Honoratiores, szkolna młodzież i cały 
Zgromadzony lud, mając sobie wcześnie porozda- 
wane licznie przepisaną dopiero namienioDą piesn 
przez Rewizora policyi Sokalskiej , ukląkłszy z 
największem zbudowaniem odśpiewali. Te lJsu n t  
luuilarnus, z modlitwą za długie życie Ojca lu
dów zakończyły to pełne zbudowania i najgoręt
sze nabożeństwo.

Po nabożeństwie byli wszyscy do przełożo
nego Magistratu zaproszeni.. /

T e a  przyjął wszystkich z uprzejmością i go- 
duością , jakowych ten świetny dzień wymagał. 
Między tszą i 2ga godziną z południa spełniono 
toastyvza zdrowie N. Pana i całej Cesarskiej ro
dziny, podczas których dawano salwy z moździerzy 
przy domie przełożonego ustawionych.

Szanowna i światła przełożonego małżonka 
W . Julia  z Rejchanów Kołpaczkiewiczowa , nie 
zapomniała o cierpiącej ludzkości i dała 12 10  wie
kiem i niedolą obciążonym ubogim obiad i ucztę 
wartą jej dobrego serca, wręczywszy każdemu z 
tychże ubogich hojną jałmużnę. —  Widoh tego 
wszystkiego był poruszający.

O godzinie wpół do 6tej całe miasto było 
dobrowolnie oświecone i o tejże godzinie muzy
ka OO. Bernardynów przechodząc przez wszystkie 
place i ulicy nnssla ogłaszała radość dnia i wie
czora tak pożądanego.

O g o d z i n i e  siódmej wystrzały z moździe
rzy zapowiedziały bal świetny , którego urządze
niem Aktuaryjusz Magistratu P. Steusing najpilniej 
zatrudnił się. Dóm balu b y ł  illuminowany i  w 
bramie onego jaśniał transparent zawierający w so
bie napis, stylu wprawdzie prostego ale bardzo na
turalnego i najszczerszego :

Do tronu Twego Panic !  śpieszym  z serc ofiary, 
Przyjm  od Sw oich poddanych za przyjem ne

' d a ry  !
Ż y j szczęśliw ie na tronie w najpóźniejsze lata, 
D la  pom yślności naszej i całego św iata.

Nim się bal rozpoczął, wezwany został prze
łożony Magistratu z wszystkimi urzędnikami od 
Kahalu-gminy żydowskiej, aby raczył odwidzić 
synagogę Przyszedłszy do synagogi z urzędnika
mi przełożony, by ł zachwycony mnóstwem świa-- 
tła , klórern cała synagoga oświecona była ; śpie
wacy ludu izraelskiego odśpiewali hymn radosny 
i inodfy o najdłuższe życie N. Pana.

Muzyka ÓO. Bernardynów brzmiała , odbi
jające się eebo powtarzało rado ne W iw aty !  i ca- 
łn prawie w domu modlitwy zgromadzona żydow
ska gmina wydawała najradośniejsze okrzyki. '

Nakonieo wszyscy udali się na b a l , któr^ i  
wiele osób z pobliższych okolic 'zaszczyciło.

'  O godz. late j, o północy, odśpiewało przed 
popiersiem Najjaśniejszego Pena najsali stojacem ca
łe zgromadzenie balowe pieśń ludu, który śpiew
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ogłosiły liczne wystrzały z moździerzy całej So- 
kalskiej publiczności i zakończyły ten świetny, 
len jedyny dzień pociechy. —  Bawiono się po
tem dość póŹDO w noc, jnż rozsąduemi rozmowa
mi , już tańcami w najinilszem przypominaniu tuż 
uptyuionego dnia, który wystawiał powszechne 
święto ludów jako dzieci około obrazD swego Pa
na i Ojca, jak gdyby w Wiednia zgromadzonych.

—  Z  W iednia, —
Podczas 6 lg o  losowania dawniejszego długu 

Stanu, od którego opłacane są procenta w pie
niądzach papierowych , przedsięwziętego w d. 2, 
fc. m. stosownie do najwyższego palentn z d. 2 1 ,  
Marca 1 8 1 8 ,  wyciągniono rząd Nro. 258.

Prząd ten obejmuje obligacyje węgierskiej 
Kamery nadwornej różnej stopy procentowej od 
Nru. 8 10  włącznie do Nru. i i 4 ° i  tudzież naj
wyższe obligacyje długu różnej stopy procentowej 
Nr. 1 .  z piętnastą częścią smarny kapitalnej i 
Nra. 89. aż do 9 1 .  w ilości kapitalne^ *F24ot7g3 
ZR- 1 tJ 2 ar. , a w ilości procentowej według 
zniżonej stopy 25,36.8 Z R .  5t kr.

Palej  w tym samym dniu, w 9iem ciągnieniu 
pożyczki loteryjnpj z roku 1820 ,  20,800,000 ZR,  
wyciągniono rzędy Nrów. 4n  , 845, 75. > 388 ,
3 7 5 , '  3o5 , 660 ,  7 5 6 ,  29 4 ,  274 , 3 t 6 , 480 ,  6 4 ,  
7 0 0 ,  2 4 ) ,  649,  7 0 4 ,  1 2 0 ,  6 8 9 ,  2 2 9 , 7 4 2 , 1 . 1 5 ,  
7 7 8 ,  255 , 3 2 6 ,  43 8', 7 4 8 ,  2 7 ,  658, 792 ,  58 , 
>66 , 683, > 7 0 ,  438 , 4 0 ,  7 8 ,  7 6 3 ,  568 , 786.

Tak pojedyncze obligacyje Numerów, objęte 
wyciągnionym szeregiem dawniejszego długu sta
nu , jakoteż Nnrnera losów z ich wygraneini wy- 
ciągnione i w namienionych tu wyżej rzędach po
życzki zawarte, będą niebawnie osobnym wyka
zem ogłoszone, (G. W .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Ameryka Hiszpańska,
Kury jer Angielski z d. 20, Lutego donosi 

o najnowszych wypadkach w.Mężyku w sposobie 
następnjącytn; »Wczoraj zawiadomiliśmy czytel
ników o krwawych scenach zaszłych w stolicy 
Mexykn. Z  początku powstańcy mieli zamiar o- 
przeć się wyborowi Ministra wojny na Prezydenta, 
P o  tym oporze zajęli w d. t. Grndpia koszary 
artyleryi, Nas'"piła walka między stronnictwem 
sprzęciwiającem się i rządem . i trwała od d. 2, 
do d. 4- Ogień ustał dopiero wtedy , kiedy cho
rągwie zatknięte na pałacu i Izbie Deputowanych 
zostały zdjęte, pedraza , Filesala , Esteya i wie
lu innych Deputowanych nszli z miasta i  zosta
wili na urzędach Prezydenta Y ictor ia , i resztę 
urzędników, wyjąwszy Pedraza. Przy odejściu 
ostatnich listów w d. 20. Grudnia panowała spo-

kijjnośe., i rhodz.iło tylko o to ,  czyli J e n e r i ł  
Guerrero utrzyma się przy korzyściach , których 
nabył gwaltowneuii i ni.eprannemi środkami. —  
Mówiono podówczas, iż kilka Państw Związku 
okazywały zamiar wspierania wybór Pedrazy , i 
chciały do d. 6. Stycznia, jako dnia, w którym 
nowy Prezydent miał objąć urząd , przysłać swoje 
wojsk* do stolicy. W  samem zaburzeniu stolica 
została zrabowana, Parkan (bazar) został zni
szczony. Stronnictwo, ‘ które w Mexyhu wzięło 
g ó rę ,  iest .to, które w Anglii agininema zowią. 
Dla kupców Angielskich, handlujących z tą Rze- 
cząjrospolitą, obojętna jest rzeczą, czyli wyższa, 
lub niższa klassa ludu ma przewagę, jeżeli (ylko 
rząd wykonywa prawa, które osoby i mająt- 
ni ochraniają Przyczr 111 lub pozor powstania , 
było niedokładne wyhouanie wyroku do wypędze
nia dawayeh Hiszpanów i poblaż.anie , przez Pe- 
drażę tym, którzy w krajn pozostali. W  calem 
tero zdarzeniu nie masz n ic ,  coby nadzieje stron
ników Hiszpanii ożywiać miało, —  Mianowanie 
Guerrera na Prezydenta, jakkolwiek niepra
wne, jest nowym .dowodem, że Amerykanie nie
nawidzą kraj macierzysty. Podłog listów prywat
nych z tej stolicy, policyja wszelkich dokładała 
starań , aby ochraniać osoby i majątek Anglików.

Dzieńnik: E l  Cenśor z Vera Cruz, zawiera
0 wypadkach w Mexyku pod d. 8, Grudnia , co 
następuje; »W  d, 3o. Listopada o godz. lotej 
wieczorem wystrzelono z działa Da wielkim płaco
1 natychmiast uderzono we wszystkich koszarach 
w bębny. Środek ten był potrzebny, ponieważ 
powstańców odstąpił Jenerał Don Jose  Maria Lo- 
bato , Pułkownicy; Santiago ,. Garcia , i Cazenis 
T o łza , Margr, de la Cadena , batslijon Tres Vil- 
l a s , pierwszy batidijon milicyi stolicy, i dwie 
kompanije artyleryi i żołnierze innego korpnsu. 
Powstańcy zajęli cytadellę i znajydujące się tam
że zapasy. Pierwszy dzień Grndnia zeszedł na 
przygotowaniach z óbojej strony. Pozamyka
no kościoły, sklepy i różne sk łady; dawni Hi
szpanie nie ważyli się z domów wychodzić ; na 
ulicach pozataczano działa; nawet wieże poosa- 
dzano wojskiem. Dzień 2. Ą 3. biły się stron
nictwa' z jednakowym skutkiem ; przyczem miasto 
wiele ucierpiało. W  d 4- ** pomocą koloro
wych mieszkańców , którym przyrzeczone pozwo
lić rabować miasto przez 5 godzin, opanowali 
powstańcy stolicę. O godzinie sgiej poczęli ko
lorowi rabunek, i niebawem 5oo rodzin Mexv- 
kańskich otrąciło swoje majątki. Hrabia delVaI- 
le , Pułkownik Noriega i wielo innych poległo. 
Połkównik Gonzales został wzięty w niewolę i 
natychmiast rozstrzelany. Dnia następującego sta
rał się nowy rząd przywrócić spokojność i bez
prawiom kolorowych położyć tamę, lecz bez zna.



czilfgo skutku; miasto było  jeszcze c iągle  vv za
burzeniu. Postępowano gw aitow nie  z  mieszkań
cami , i  wielka część aainy&lała , jak najprędzej o- 
puścic miasto.« Redaktor Dziennik* E l  C ensor,  
kończy doniesienie o łych wypadkach okrzykiem; 
s N i e c b  ż y j e  w o l n o ś ć  !« ( G . VV )

W i e l k a  B r y .a n i j a  i I r l a n d y ja
W  d. 2 1 .  Lutego odprawiono radę gabine

towa w wydziale spraw zewnętrznych, na której 
znajdowali się wszyscy Ministrowie.

X iążę Polignac zjechał do Londynu w nocy 
z d. 2-o. ua 2 1 .  Lutego.

Posiedzenie Izby wyższej w d. 19 . (ale nie 
2o.) ca którem przyjęty przez Izbę niższą pro
jekt do prawa ku ctłumieniu towarzystwa katolic
kiego w Dublinie, po drugi raz odczytano, było 
dla tego jakeśmy donieśli ważne, że dwaj bracia 
królewscy wyrazili swoje zdania o emancypacyi 
Katolików.

Xiążę Sussex podając petycyją mieszkańców 
Bristolu z« etnancypacyją , oświadczył jak bardzo 
podziela zdanie, i jak mocno jest przekonany, że 
X iążę Wellington i całą Ministeryjum zasługuje 
na wdzięczność Anglii przezto, iż Parlamento-' 
wi przełożyli prawo, mogące przyczynić się do 
spokojoości i szczęścia kraju, i że na jego po
mocy polegać mogą. X iążę zbijał twierdzenie; 
że na mocy prawa angielskiego O następstwie, 
Król teraźniejszy traci wszelkie prawo 'do  tronn 
od ch w ili , w której Katolikom nadaje równe pra
wa polityczne. X iąż ę  wezwał Biskupów i Arcy
biskupów anglikańskich, aby w tej rzeczy postę
powali z tą samą spokojtiościę i duchem poje
dnawczym , jak podczas cofnienia akta świadec
twa (przeciwko protestautom różniącym się od 
Kościoła anglikańskiego). Biskup Bristolski odpo
wiedział na t o , powstając przeciwko Kościoło
wi katolickiemu, który jest wszystkiego złego w 
l'landyi przyczyna. X iażę  Sussex odpowiedział , 
iż chociaż nie jest teologiem, wszelako przy po
danej sposobności podniesie rękawicę przeciw 
Biskupowi, aby go przekonać, że zdanie jego po
lityczne nie mają zasady-

Xiążę Rumberlandyi oświadczył, że ebowią- 
zek jego nakazuje mu uczynić dzisiaj następujące 
wyznanie. Chce, aby go poznano podług jego pra
wdziwego sposobu myślenia. Chociaż go boli, iż 
musi się od swojego dawnego przyjaciela X ięc ia  
Wellingtona odłączyć, wszelako nieinoże tak su
miennego przekonania, jak jego zmienić, szcze
gólniej gdy idzie o to, czyli Anglija ma być pro
testanckim lob papieskim krajem. A niebędzie wię
cej protestanckim od chwili, w której chociaż je
den Katolik będzie do Parlamentu przypuszczony. 
P)tanie to rozważył on z zastanowieniem, i ni
gdy na to nie z ezw oli , aby Katolik zasiadał w

Parlamencie,, należał do Ministeryjum, był Vice- 
Kroleił-i Irlandyi, lub jakim innym urzędnikiem, 
któryby mu dawał moc szkodzenia Kościołowi an
glikańskiemu. Niejest ón nieprzyjacielem Mini
strów, nikt nad innego nie póważa bardziej X ię-  
cia Wellingtona , lecz jest przekonany, że eman- 
cypacyja wielkie zrządzi nieszczęście.

Na tern samem posiedzeniu przed -odczyta
niem prawa do ntlumienia przeciwnych prawu 
niebezpiecznych towarzystw, miał X iąże W elling
ton obszerną mowę. W  niej oświadczył, że to
warzystwo katolickie w  Dublinie w  swojej pier
wiastkowej formie nie miało nic przeciwnego pra
wu, lecz poźuiej przez swoje czynności i kroki 
swoich członków stelo się przeciwne prawu. Szćze- 
góiniej należy do tego pobieranie podatku od podda
nych Króla Jmci; inne kroki tego rodzaju są; mia
nowania osob do wybierania tych podatków, ja- 
koteż przeciwne prawu i konstytucyi onycb uży
cie. W  dalszym ciągu mowy oświadczył X ią ż ę ,  
że reklamacyje Katolików nie są na prawie opar
te. Zawsze uważane były jako pytanie polityczne, 
i jako takowe Izbie zostaną przełożone.

Posiedzenie Izby wyższej w d. 18 .  Lutego, 
względem pytania o etnancypacyją , sprawiło za
cnym Parom zabawę. Hr. E ldon podał kilka
petycyj przeciwko Katolikom, i oznajmił, źe otrzy
mał w takiej samej myśli przez pewną liczbę ko
biet podpisany adres, lecz za nim go poda chciał 
się przekonać, czyli zwyczaje Izby dozwalają 
wnieść takowy. Lord King zapytał się , czyli pro
szące się młode lub stare? Hr. Eldon odpowie
dział, iż tego niewie, lecz co w ie ,  jest pewna, 
że *ą kobiety, które więcej mają rozumu i światła 
vr rzeczach konstytucyjnych kra ju , jak, jaki poto
mek Lorda Kanclerza. Śmiano się, ponieważ Lord 
King pochodzi od Lorda Kanolerza. Lord odpo
wiedział oschle, iż przekonany, że sposób my
ślenia o którym tu mowa, jest starych niewiast
angielskich.

Okręt Santa Lucy ja , który ze zbiegami por- 
tugalskiemi wypłynął z Plymouthu, powrócił do 
A nglii ,  ponieważ fregata Pallas niedopuściła wy
siąść im na ląd na wyspie Terceira. Podobnie 
obeszła się taż fregata z okrętem pótnocno-ame- 

'ryhańskim James Cropper, i  Duńskim Fortuna, 
które wiozły zbiegów. (G. W .)

Francyja.
Król Jm ć przyjmował w d. 14 .  Lutego na 

posłuchaniu pożegnawczem Kardynała Isoard, Ar
cybiskupa z Auch , i Kardynała de la F a r e , Ar
cybiskupa z Sen s, jadących do Rzymu. Kardynał 
Lntii już tamże wyjechał.

Monitor z d. a3 Lutego zawiera król. roz
porządzenie, na mocy ktorego, na raport Mini
stra wojny, i przedstawienie Delfina , Jenerał Lejt-



Kant Margr. Maison Par Francy!, naczelny wodz 
wyprawy do M orei , wyniesiony na godność Para 
Francyi. Pismo wspomnione dodaje do mianowa
nia tego następujące nwagi: » Liczba Marszalków 
Francyi po śmierci Lanrislona niebyła zupełna ; 
przy tej oholiozności chciał Król dać dowód swo
jego upodobania Margr. Maison. W  pochodzie 
18  jć(,. Jenera ł  ten dowodzący korpusem, który 
bronić iniał północnych departamentów Francyi, 
wykonał to poselstwo, świetnie się odznaczywszy. 
On był pierwszy, który z wojskiem swójem zło
żył Królowi hołdy, gdy wysiadł w Kalecie. Od 
tego czasn dawał ciągle dowody swojej uległo
ś c i ,  gdy Królowi Jm ci towarzyszył w r. j 8i 5 do 
Gandawy. Upoważniony do wyprawy do Morei, 
rozwinął przy tej sposobności nówe talenta, i u- 
miał zręcznie osiągnąć cel, Który mu jegoinstruh- 
cyje przepisywały. Król Jrnć chciał oraz nagro
dzić dawniejsze i  nowsze usługi Jenerała , i dla 
tego raczył go  postanowieniem swojem z d. 22. 
Lutego wynieść na Marszałha Francyi.«

Postanowieniem z tegoż samego dnia wy
niósł Król Barona Dnrrieu, Marszałha polnego, 
szefa sztabu jeneralnego dywizyi wyprawy na J e 
nerała Lejlnanta.—  Pułkownioy Tresel przy szta
bie jeneralnym, de Cubiere z 27. pnłhu piechoty, 
Margr. Faudoas 3. pnłhu strzelców honnych, i 
Yice-Hrabia de la H ilte , Adjutant Delfina, do- 
wodzca horpnsu artyleryi w yp raw y , posunieni na 
Marszalhów polnych. —  Podpułkownik Sanfour- 
che 42 pułhu piechoty, mianowany Pułhownihiem 
27 , a Podpułkownik Vandreuil 3 pułhu strzelców, 
Pułhownihiem tego pnłhu. —  Marszałhowie polni 
V icebr. Tiburcyjusz Sebestiani i Baron Higouet 
Otrzymali Krzyże homandorshie orderu Lud wilia. 
Marszałek poloy Schneider mianowany W . Urzę- 
dnihiem legii honorowej, Pułkownicy de la Serre 
42 pułku piechoty i Rulliere 35 .pułku piechoty i 
Podpułkownik Audry dowodzca inżynijerów kor
pusu wyprawy otrzymoli Krzyże homandorshie 
legii honorowej. (G . W .)

W łochy.
W iadom ości z Rzymu z  d. 18 .  Lutego do

noszą : W  d. 14 .  odprawiono w haplicy choru, 
w  obecności Św iętego K o lle g i ju m , Prałatów i 
innych wysokich osób pierwsze nabożeństwo 
żałobne za zmarłego Papieża' Leona X I I .  Po-  
czem nastąpiła druga kongregacyja Kardynałów, 
na k tó re j , podług zwyczaju potwierdzone zo
stały wszystkie władze i urzędnicy Rzymu, ja- 
Łoteż stosownie do dawniejszych kongregacyj 
Prałaci przeznaczeni do rządu w prowincyjach. 
T e g o ż  samego dnia wieczorem śmiertelne szczątki 
Piusa VII. z framugi iżby szatnej śpiewaków papie-

(Do tego Numeru Gazety dołaczt

shich , gdzie dotąd podług zwyczaju spoczywały, 
przeniosiono do grobu wat) karskiego,aby je złożyć 
w mauzoleum, klore podług planu zmarłego Kardy
nała Consaleiego zrobione przez Thonval dsena , 
wystawione będzie tego lala w kościele na W aty- 
wykanie. P o  nabożeństwie żałobnem w d. i 5. 
odprawili Kardynałowie trzecią kongregacyja , i  
natejże Kapucyna i kaznodzieję apostolskiego, W a- 
w fzeńce Camerata , wybrano na spowiednika 
Conclave. W  nocy tego samego dnia przenie
siono zwłoki papieskie do kaplicy choru. Kar
dynałowie zebrali się tamże. Gdy Patryjarcha 
konstantynopolitański przy odśpiewaniu różnych 
antyfonów trumnę pob łagosław ił , święconą w o
dą pokropi! i okadził , kilku X ię ż y  wziąwszy 
zwłoki papiezkie ubrane w białą spodnią suknię, 
koszule chóralną , dnlmatykę i ubiór mszalny 
czerwonego koloru, palijusz i fauouę (inny ubiór 
pnpieżów) czerwone rękawiczki i sand ały , na- 
kóniec w infułę z srebrnej inateryi, obwinęli 
wielkim czerw onym , złotem wyszywanym ca
łunem. Major domu zakrył twarz zmarłego 
białą zasłoną, po której Alctestro d i  Cam era 
jeszcze drugą rozpostarł. Tu Kardynałowie 
Capellari i Caprano , okryli całe ciało czerwoną 
inateryją. M ajor domu złożył w nogach worek 
z czerwonego aksamitu; wtyin znajdowały się 
trzy inne w o r k i , z których jeden zawierał z ło
tą , drugi srebrną, trzeci ‘ kruszcową monetę, 
z jego  popiersiem, a na stronie odwrotnej wy
ryte były najświetniejsze czyny rządu i Pap ie
stwa Leona X I I .  —  Po włożeniu do trumny zwoju 
pargaroinowego, na którym napisane były pa
mięci godne dzieła P a p ie ż a ,  została taż zam
knięta i instrument na to sporządzony. Kardy
nałowie oddali trumnę Kanonikom kościoła W a 
tykańskiego , którzy włożyli ją w większą oło
wianą, na której wyryty był herb zmarłego 
Papieża z napisem obejmuiącein je gc  imię, epo
kę życia , rządu i śm ie rc i ; Kardynał Podskarbi, 
Major domu i kapituła , przyłożyli swoje p ie
częci ; poozem trumnę owę włożono w większą, 
drewnianą, i złożono w framudze; z której jakeśmi 
donieśli wyjęte były zwłoki Piusa VII. N a 
czwartej kongregacyi obrano lekarzy i chyrur- 
gów do Conclave. Na piątej c. k. P o se ł  nnstry- 
jacki przy stolicy S . Hr. Lutzów miał mowę do 
K ardynałów , wyrażając żał ze śmierci Pap ieża  
Leona X I I ,  na którą odpowiedział Kardynał 
Somagłia , Dziekan S. Kollegium.

W  d. 16 . wieczorem przybył Krół Baw ar
ski w najściślejszem incognito  pód imieniem lir . 
Augsburgu do Rzymu , i wvsiadł w swojej V ill i  
di Malta. "■ '  (G .W .)

iy jest Ner. » i .  P io zm a  i t o s c i . )
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